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KURJER POLSKI W MILWAUKEE, WIS. 15-V-

Polska okryła się żałobą. Śeisnęło się bólem zbiorowe serce Na-

rodu, na wieść, iż zamknął powieki Jego Wódz, że przestało bić szli

chetie sérée Człowieka, który żył tylko dla Polski, dla Jej wielkości |

i Jej chwały, który całe życie walczył, cierpiał i bolał, aby. ogrunto-

wać fundamenty swego wielkiego dzieła.
Spieszył się. Pracował długie godziny, przeczuwając widocznie

zgon, Dał Narodowi nową konstytucję, a gdy konstytucja została fak-

tem dokonanym, rozjaśniło się czoło Starego Marsrałka, Spokojny

howiem był teraz o przyszłość umiłowanej Ojczyzny i ukochanego

Narodu.
Proroczym wzrokiem swej duszy potrafił patrzeć w przyszłość

i zbawienne wykreślał drógi dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Śmierć Wedza - jak donoszą wiadomości z dalekiej Ojezyziy

naszej - zjednoczyła nad trumną cały Naród.

Ze szeerego żalu po przeogromnej stracie wyrośnie poezuele zg0-

dy i jedności, które seementują serca i umysły wszystkich prawsch

synów Polski i bed oni dalej prowadzili wielkie dzieło przez Wo-

dza swego zostawione. ' E

Bo Polska musi być wielką i potężną, a wiara w świetlaną przy»
szłość Narodu Polskiego - niech ożywi i nas tu Wszystkich bez wyjąt-
ku w Stanach Zjednoczonych.

Bo Wielki Naród Polski - to i wielki odłam tego narodu w Ame-

тусе,
Ideowi fowarzysze długoletniej współpracy Marszałka Piłsud-

skiego, poprowadzą dalej Jego dzieło, Wierzymy, iż na długo przed
śmiercią swoją, Wódz zostawił testament swoim towarzyszom, wy-)

- tkiiął im któremi masą kroczyć, ażeby 2 jak największą ko-
- rzyścią móc Służyć dla chwały Ojczyzny i wielkości Narodu,

b 1 pójdą temi drogami wiemii jego towazryszć, albowiem woła,

-- Wodza była, jest i będzie dia nich ewangelją, nakazem obowiązku
+. i sumienia. MP

k Dlatego i my tutaj, zdala od Polski zamieszkali, patrzymy z wia-
tą w przyszłość Narodu Polskiego. Wódz odszedł: bo takiem jest,
przeznaczenie ludzkie. Dzieło jednak Jego pozostało, pozostali uer-
niowie, - którzy będą głosił IdeologJe Wielkiego Marszałka: -
Wszystko dla Ojczyzny, nic din siebie,

Aczkolwiek cddaleni tysiącami mil, w tych dninch wielkiego #mu-
tku i żałoby - łączymy się z braćmi naszymi za morzem, jako nie:
rozłączeni i niepodzieleni synowie Narodu Polskiego.

Cliylimy nasze czóła w nieutolonym żalu nad trumną Wielkiego
Syna, składającna nią serdeczny żal nasz, n jednocześnie i uczucio
dumy iż ten Wielki Człowiek, zgon którego wywarł takie wstrząsa-
jące wraenie na całym 6wiecie, - był Synem Polskiego Narodu, że
Lechiekie wydało Go plemię.

A Naród, który zdolen jest tak wielkich ludzi dawać - sobie |
i światu - wielkim sami musi być. |
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| DZIENNIK DLA WSZYSTKICH W BUFFALO, 13V-

Umarł Jóżef Piłsudski - a nam trudno jeszcze zdać sobie spra- |
wę z tego strasznego ciosu. Nie rozumieny, że nie doróśliśmy jeszere \
jako Państwo, aby {ака stratę poktywag  lapidarnym okrzyldem

król - niech żyje król!", Nasz zbyt świeży dorobek wolności |
nie pozwala na rozzutnóść w wielkich ludziach, Szczerba w tym do-
róbku przez Śmierć Wodza Naródzbyt jest ogromna, żeby ją
nić kanalnością żalu i zduwkowych pogrzebnych lamentów.

Niechże wychodźiwo nad tą otwartą dostojną trumną зкщр się
w swej polskości duszy i prótz sympatycznego czucia - niech w tej
żałobnej chwili zrobi ten sam wielki ślub, który składają wszystkie
serca w Polsce, Ślub, że odrodzeńczy genjusz Józefa Piłsusdkiego nie
zginie z Jego śmiercią, lecz podjęty krzepką dłonią miljonów péidrie |
dnlej świetlaną drogą radości twórczej.

1 nie zgaśnie nowa polska gwiazda - choć iimart Wódz Narodu.
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